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Wiadomości kr aiowe-
Ze Lzoowu d. 25. Lutego. —  Wysoki 

C. K Sąd ap pellacyin y, mianował P an ów : 
Józefa B r a v e r  i Maryaną P o t o,c k : eg  o , 
Jeometrami są d o w e m i; z których pićrwszy 
złożył przysięgę przed C. K. Sądem Szlachec
kim Tarnow skim , drugi zaś prżed Wysokim 
Sądem appellacyinym.

Dostrzeżono tu \ye L w o w i e  fałszywe 
hollenderskie dukaty. Są one ze z ło ta ,  do 
którego jednakże bardzo wiele przydano mie
dzi; w dźwięku nie maią ż a c i e y  ró żn icy ,  
lecz nie są tak giętkiemi iak prawdziwe; pię
tno : litery są niezgrabne, a  brzegi nieco za 
Ostro wzniesione. '

z  (vivdnui d. 12 Lutego. -—  Dnia 4 b. m. 
umarł tu w 72 roku życia  swoiego JW. Ale- 
tander G a n ie  r es Eques de T y  b e r i , Radca 

Stanu i Sprawujący interessa Króla Imci Sar -  
d y ń s k i e g o .  Celow ał on dobrocią serca i 
zacnością charakteru , i ie s t . od wszystkich 
którzy go znali żałowany.

Z Prefsburga d. 11 go Lutego —  Uroczy
stość urodzin N. M o n a rch y , który iuż 44'ty 
fok życia swoiego zakończył, była tu obcno- 
dzoną przeszłey Niedzieli z uczuciem i //.go
dną dnia tego okazałością.

Dnia y. b. m. odprawiło się tu <S4te, a 
d- 8. Ó5te seym owe posiedzenie.

Wiadomości zagraniczne.
P r  a n c y  a.

W yrok Cesarski d. 21 Stycznia w ydany, 
Irządza cywilne i duchowne pensye dawnycti 
departamentów hołleuderskich: 835029 fran
ków  46 centimów dozwalała się z nich tym- 
Szasowie, i wpisuią się z używaniem od 22

Grudnia :8 io  do wielkiey księgi pensy i fran- 
cuzkich. (M ięd zy ta summą znayduie się 
•5 ,8955 fr. 99 cent. pensyi cywilnych, 150398 
fr- 85 cent pensyi dla' duchownych reformo
wanych, 82421 fr- 85 cent. pensyi dla w dów  
p °  duchownych reformowanych.)

Rozporządzenie Prefekta Policyi w P u- 
r y ż u ,  zakazuie podczas karnawału nosić na 
ulicach lub przechadzkach szpady, laski lub 
inne bronie takim osobom , które są masko
wane. Nie pozwala także wybierać takich 
ubiorów , któreby mogły spokoyność publi
czną nadwerężyć, albo uczciwość i obyczaie  
obrazić.

Z G e n u i  donoszą, pod dniem 29 S t y 
cznia, co nastepuie „ D a ło  tu się znowu u- 
Czuć po dwakroć trzęsienie ziemi: iedno/u- 
derzenie nastąpiło przeszłey niedzieli o 10 
godzinie 40 minutach; było nakształt w a łó w  
wodnych, i trwało 3 m in ut; drugie dało s-ę 
uczuć nazaiutrz wieczorem o 4 godzinie 50 
minutach i było  właściwie uderzeniem z do
łu. Oba te uderzenia nie zrządziły  w p ra 
w dzie żadney znaczney szkody w  G e n u i ,  
lecz częste ich powtarzanie zaczyna między 
mieszkańcami wzniecać obawę W A c q u i  i 
w in n y ch  okolicach ościennych, b y ły  uderze
nia daleko roocniersze. T a  okoliczność za- 
sługuie bydź przytem wspomnianą , iż konie 
i m u ły ,  które się wtenczas na gościńcach 
zn a y d o w a ły ,  kiedy te uderzenia nastąpiły , 
stanęły i oJaley iśdź nie chciały,

S z w a y e a r y a r

Gazeta w S t .  G a l l  wychodząca, zawić- 
ra pod dniem 31 S ty cz n ia ,  co nastepuie: 
, .Bataliony 2go i 4go pułku szwaycarskiego, 
w yru szy ły  dnia 13 i 20 b. m. do L i i t t i c n ,  
dokąd ieszcze nadciągną przez N i m  w eg  ę
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•dwa bataliony j g o , i dw a bataliony lgo puł
k u ,  które to ostatnie iuż przez B e s a o ę o n  
przechodziły. M ó w ią ,  iż w L i i t t i c h  zb :erze 
się szw aycarska dyw izya  pod Jenerałem Bel -  
l i a r d  , pod którego dowodztwo przyjdzie 
jeszcze kilka korpusów w oysk obcych. Po
dług doniesień P aryzk ieh , zniżony został 
k a żd y  pułk szwaycarski na 3000 lu d z i , a 
ka żd y  batalion na 6 kompanii po 140 łudzi. 
Pułki te są po francuzku kommeńderowazie.

H i s z p a n i a  i P o  r t u g a  1 i a.

Oczekiwane w L o n d y n i e  urzędowe do
niesienia od Lorda W e l l i n g t o n a ,  które 
przypadkiem  w  F a l m o u t h  pozostały się 
b y ł y ,  nadeszły d. 25 Stycznia do Londynu; 
są one z F r e y n a d y  d. 1 Stycznia pisane, 
i  nic ważnego nie zawieraią.

List ieden z A l m e i d y  pod dniem 4 
Styczn ia  p is a n y ,  a w  dzienniku M o r  ni n. g 
C h r o n i c i e  umieszczony opiewa: iż widać
z wszelkich czynionych p r z y g o t o w a ń ,  że Lord
W e l l i n g t o n  postanow ił w  ręczy samey 
rozpocząć oblężenie C i u d a d  R o d r i g o .

Zaledwie uwierzyć można , a przecież 
tak ie s t , że w  Lipcu r. p. liczba chorych w 
w oysku  angielskiem 25000 w yn o siła ,  z któ- 

,rych jednakże 8000 znowu do pułków swoich 
powróciło, Naywieksza część chorych zapa
da na febrę Walchereuską, lecz bardzo mało 
z  nich umiera.

Gazeta-M a d r  y  c k a zawiera pod dniem 
15 Stycznia różne wyjątki z Gazet K a d y x - .  
s k i c h ,  których treść iest następująca: „ T e -  
mi dniami wszczął się bardzo ż y w y  spór 
w  Kacjyxie. Deputowany V e r a  w n iósł,  a- 
żeby mianować Rejenta i zwołać n ad zw y
czajn e  Stany ( C o r t e s ) ;  przyczem uskarża 
się na postępki pierwszych Stanów. D epu
to w a n y  A r g u e l l e s  bronił Stany i śmiał 
twierdzić^ że popieraiący wniosek D eputow a
nego V e r a ,  byliby nawet może w s t a n ie  
kapitulowania z Francyą. Powstał z tąd 
wielki rozruch w zgromadzeniu, i nic nie po
stanowiono.

Listy z V  a 1 eb c i a d’A l c a n t a r a  ( w y 
raża R e d a c t o r  de  K a d i x )  d o n o szą ,  iż 
tak bardzo pożądane trzew ik i'd la  korpusu 
C a s  t a l i  n o s a  nadeszły nareśeie ze składu 
K adyxskiego , ale tak są m ałe, iż ie ledwie 
dobosze wzuć mogą. Jenerał C a  s t a  11 n o s  
miał ( ia k  m ówią) posłać dwie par takich 
trzewików Ministrowi wojennemu dla prze

konania go o ich nieużytecźności, i załączył 
do nich list pełen gorszkiey prawdy i na
rzekań.

Oprócz tego donosi Gazeta M a d r y c k a ,  
że Jenerał angielski F r e y r e ,  który Ci n-  
c h i ! ! " ,  { w południowcy części Królestwa
M u r c y i )  b y ł  z a ia ł ,  od Jenerała D a r m a -  
g n a c  został pobitym. —  Część kolumny zo- 
staiącey pod sprawą Jener, D a n n a g n a c ,  
posunęła się z C u en c a do R e ą u e n a .  Dnia 
2 Grudnia wszedł ieden korpus francuzki 
do A 1 g e s i r a s.

Wielka- Brytania i Irlandya.

Monitor P a r y ż  ki  podaie tłómaczenie 
obszćrnych badań , które w y d z ia ł  Izby niż- 
szóy Parlamentu pod prezydencyą Pana K a 
rola L o n g ,  z lekarzami Króla Imci Angiel
skiego dnia logo i i3go Stycznia przedsię
wziął, a które z rozkazu te jże  Izby w yd ru 
kowane zostały. Lekarze zgadzają się isto

tnie na to ,  że Król iest niezdolnym do tru
dnienia się sprawami rządowemi, że zdrowie 
ciała iego dosyć się znowu p o lep szyło ,  lerz 
co się tycze w ła d z  um ysłow ych, te bardzo 
są zrujnowane. U m yił  Króla zakrawa bar- 
dziey na obłąkanie ( d e m e n c e )  iak na wa- 
ryacyę ( d e l i r e ) ,  lecz często w tę ostatnia 
przechodzi. Stan ten pogorszył się bardzo 
od Lipca roku przeszłego. /

Podług dziennika M o r n i n g  C h r o n i 
c i e  z d. 20 Stycznia, zaczał się duch rokó- 
s z u , który iuż długo N o t t i n g h a m  i oko
lice iego dręczy, pokazywać w bogatem mie
ście rękodzietnianern L e e d s ,  leżącem 70 
mil daley na północ. Doniesiono tameczney 
zwierzchności, iż machina na kartacze, z bu
dowana nie dawno w S h i p s c a r ,  będzie 
za dwie godziny napadnięta przez ludzi z o- 
czernionemi twarzami. Zgromadzono naty
chmiast urzędników policyjnych, i kazano 
dwóm kompaniom jazdy w mieście rozło
ż o n e j ,  wsiąśdź na koń. O godzinie ozna
czonej, widziano w samey rzeczy kilka osób 
przechodzących się koło tego doinu , w  któ
rym się machina znaydow.t! ; lecz poczynio
ne przygotowania nie dozwoliły  im doko
nać swoich zamysłów. Zaaresztowano iedne- 
go z tych podejrzliwych ludzi, i znaleziono 
przy nim młot i wielki kawałek zapalonego 
drzewa korkowego. Został do Y o r k  posła
ny, gdzie bedzie sądownie badany,
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I n d y i e  z a c h o d n i e .

Na żgrotnad sen da ieneralnem Stanów 
J a m a i k i ,  w R i n g s t o n  d. 20. Listopada 
1811 odprawionem , w ystaw ił  P. S t e w a r t  
z Trelaw ney w  d łu g ie j  mowie smutne wy- 
sPy położenie z przyczyny tych o p łat,  któ
re Ministrowie angielscy na płody ley na
kład aią. Uskarżał sie potem na mnóstwo u- 
ciemieżeń i k r z y w d , które J a m n i k a  od 
W. Brytanii cierpić m usi, a do których 
szczególnie przywłaszczone monopolium pło
dów Ja;naiki, zachęcenie handlu w S. D o 
m i n g o  i na zawoiowanych wyspach fran- 
cuzkich, tudzież zniesienie handlu murzyna
mi policzył. Zakoń czył tym wnioskiem, a- 
żeby pozwolone dotąd posiłki dla utrzyma
nia u iy s k  na tey wyspie znayduiących się,  
odmówiono. P. S ' m s  zbiiał te wnioski są
dząc, że honor Sra i u w ym aga tego, aby 
■woysko było zapłacone; lecz nie powinny 
bydź na ro podatki nakładane, ale poży
czka otworzona. P. S h a n d  twierdził, iz 
Jamaika musi sic z W. Brytanią albo utrzy
mać lub upaśdź, iż iey tei riźaieysze cierpie
ni a ,  nie mogą iśdź w porównanie z t emi ,  
których Matka O jcz y z n a  dóznaic. Parla
ment angielski odrzucił wprawdzie z chci
wości i niewiadomości P a r ó w ,  pożyteczny 
dla Jamaiki Bil d is ty llacy in y , lecz to nie- 
może służyć za powód do odmówienia p ła
cy woysku ; w  takow ym  razie umiałaby W. 
Brytania inną drogą otrz mać od nich pie
niądze- Podatek 1 szyilinga od każdego 
z J a m a i k i  wprowadzonego galionu runui 
wieceyby wynosił,  iak cała płaca dla woy- 
ska. Przeczytał ied.no mieysce z listu an
gielskiego Sekretarza Stanu pisanego do je
dnego z dawnych W ielkorządców w y sp y ,  
w  którym tenże oświadcza, iż mocno wąt
pi , żeby zgromadzenie ienetalne Jamaiki 
chciało w istocie odmówić place' w o y s k u , 
ponieważ natenczas mogłoby bydź pewnem, 
iż. tego momentu od Rządu rozwią.anem zo
stanie. Iedeń członek Parlamentu powiedział, 
iż ieżeli Ipdye zachodnie nie chcą p o zw o lićv 
Parlamentowi, ażeby b y ł  ich praw odaw cą, 
więc trzeba się ich pozbydź. Zakończył mo
wę, swoia w if  oskiein dwóch propozycyi , 
przeciwnych propozycyóm P. S t e w a r t .  P.  
C r a n t  bronił pierwszych utrzymuiąc, że 
J a m a i k a  nie iest w stan ie  zapłacenia woy- 
ska, iz od trzech lat ogromnych na to su mm 
wymacano., których część Min isi.ro wie bez

zdania rachunków do Swoióy schowali kie
szeni. N.'e trzeba sie o b a w ia ć,  żeby Anglia 
swoich w oysk europejskich z J a m a i k i  ; ie- 
w yciągn ęła ; ta w yspa iest nader koszto
w n y m - kamieniem w koronie angielskiey 
Podczas głosowania zosta ły  ierlnakże pru- 
pozycye P. S t e w a r t  większością 7 głosów 
odrzucone, a P. S h a n d  przyięte.

Podług doniesień z J a m a i k i  pod dniem 
24. Listopada , odbyli sadownicy cukru i 
k a w y  kilka zgomadzeń, na których gwaho- 
v ne przedsięwzięto uchwały. Iedna z nich 
zmierzała do tego. ,, Właściciele plantacyi 
k a w y  są w nayw yższym  stopniu nędzy ; 
przychód z ich plantacyi nie dostarcza im 
Juz nawet ty le ,  iżby  siebie samych i nie
wolników swoich w yżyw ić  i przyodziać, nie 
dopiero żeby podatki w ypłacić  i wierzycie- 
lo\v zaspokoić mogli. “  Jeneralne Zgroma 
dzetiie wzięło-te skargi pod swoia rozwagę 
r posłało do Anglii prośbę, w ktorśy żąda
ło między innen.i rzeczami, ażeby pędzenie 
gorzałki ze zboża było za k a zan e , a pędzę- 
1Ue rumu wspierane.

Z w i ą z e k  R e ń s k i .
Na zapytanie K-ólewsko - Bawarskiego 

Sadu kraiowego w R i e d ,  tyczące się dłu
gów zaciągnionych w T yrolu  przed upad
kiem wartości c. k. austryackich bankocetb, 
w yd ał  Król B a w a r s k i  dnia 4. Stycznia 
r b. te uchwałę : ,, iż w tym razie-, gdzie 
dług iaki wprawdzie przed rokiem 1797 b y ł  
zaciągnionym, lecz po upłynionym tym ro
ku do innych dłużników z wiedzą lub bez 
wiedzy wierzyciela przeszedł, ten^e w ierzy
ciel bez wątpienia ma prawo zadania p o 
wrócenia kapitału z dodatkiem W aluty. “

Drugie Królewskie rozporządzenie t/czó 
się podróży Austryackich Officerów i nastę
p u ją ce j  iest treści: ,, N. Król upoważnił
Pooi.i swoiego przy D w orze Cesarsko Au- 
stryackim , ażeby Cessarsko - Austryackim 
Officcróm chcącym przyuchać do K ró 
lestw a, v lub przez nie ptze.eżdzać, w yd a 
w a ł  paszporty poselskie, lub też ich urzę
dowe paszporty wizował. Sądy kratowe u- 
wiadamiaią sie o ninieyszym rozkazie tym 
końcem: ażeby Ces. Austryackim Officeróm 
takiemiż paszportami opatrzonym , w podró
ży, ich żadnych przeszkód nie czyniły. “

X i e s t w  i' W a r s z a w s k i e .fa
. S u c h e d n i ó w ,  raieysce należące nie-

A  -i



gdyś do Biskupstwa Krakowskiego, a znane 
ze swoich kuźnic, coraz do większey przy
chodzi doskonałości. Fo założeniu tamże fa 
bryk  narodowych okazuie się, iż żelazo tam
te jsz e  nietylko wszystkie inne żelaza w  P o l
sce dobrocią gatunku cełuie, lecz nawet z 
naylepszem żelazem szwedzkiem równać się 
może. Stal w S u c h e d n i o w i e w yrabiana, 
do stęplów mennicy W a r s z a w s k i e j -  iuż 
iest używ ana. Noże Suchedniowskie, tudzież 
pistolety i s t r .e łb y ,  tak co dobroci iak i 
fo r m y ,  w yró w n y w a ią  naypięknieyszym ro
botom. Oprócz tego w ylano iuż w fabry
kach Suchedniowskich przeszło kilkakroć sto 
tysięcy kul działowych rozlicznego gatunku, 
i wyrobiono kilkadziesiąt tysięcy broni do 
arsenałów tak p ię k n e y , iz dotąd wszystkie 
kommisne przechodzi. Zesłana roku prze
szłego do Suchedniowa Komrnissya w oso
bie Jenerała Artylleryi Pana P e l l e t i e r  i 
D yrektora Artylleryi Pana B o n t  e m p s 
u z n a ła ,  iż  karabiny są szczególnieyszey do
broci. —  Pan B a b s k i  Administrator tych 
fa b ry k ,  czynnie się do ulepszenia onychże 
przykłada.

' W e  w si  K o ł o  m a  ni  do klucza Samso- 
nowskiego powiatu Szy dłowieckiego należą'- 
cey , żyie ieden człowiek lat t u  m aią cy . ' 
Metryka iego okazuie, iż się r. 1700 u ra 
dził;  nazyw a ón się Wicenty F e r t ,  iest 
zdrów i r z e ź w y , służy za Karbowego iuż 
łat 50 i dotychczas służbę swoią, od którey 
uwolnionym bydż nie chce, z naywiększa 
gorliwością odbywa.

P o m e r a n i a  S z w e d z k a .

Iest to d y w izy a  Jenerała F r i a n t .  k tó 
ra ( i a k  B e r l i ń s k a  Gazeta donosi) z Xię- 
stwa M e c k l e n  b u r s k i  e g o  do P o m e r a 
n i i  s z w e d z k i e j  w e sz ła ;  woyska szwedz
kie m iały się cofnąć przed nadeyściem 
w óysk  francuzkich, a to na wyspę R  ii g en .

R  o s s y  a.

Z  Petersburga d. 6. Stycznia. —  Wczo- 
ray obchodzono tu rocznicę urodzin Jego Im- 
peratorskiey Mości. Z rana naypierwsze oso
by. pici oboiey zebrały się do zimowego p a 
łacu na nabożeństwo; po którem te iako też 
Ministrowie zagraniczni, złożyli powinszowa
nie Imperatorowi. Wieczorem nastąpił bal 
i Wieczerza u Imperatorowey małżonki M a

ryi Teo d o ro w n y, oraz całe miasto oświe
cono.

Budowla giełdy kupieck ie j  w  tuteyszef  
stolicy, zupełnie ukończoną została.

Z T i  f l i s  nadeszła od Jenerała Leytnan* 
ta Margrabiego P a u l u  ci  dowodcy korpusu 
w oyska  gruzyiskiego, bardzo pomyślna w ia 
domość o wzięciu szturmem twierdzy A l-  
c h a k a l i k ,  równie zbyt ważney swem p o 
łożeniem dla spokoyności G r u z y  i , . iako  
też umocnioney sztuką i samem przyrodze
niem. Pułkownik K ó t l i r e w s k i ,  w y tr z y 
mawszy z mcztwem zimna i zawierzuchy 
śnieżne, oraz przykrą podróż przez góry le
żące w  pustyni T r i l e s t c b e  śniegiem okry 
te, niespodzianie w nocy d. 8 Grudnia stanął 
pod murarni twierdzy A l c h a k a l i k  z d w o 
ma batalionami walecznych grenadyerów z 
pułku gruzywkiego, a sprowadziwszy z sobą 
d ra b in y , przedsięwziął przededniem wziąć 
twierdzę. W ięcey  godziny nayuporczywsza 
trwała bitwa: iańczarowie bronili się z r o 
zpaczą , tak dalece, że ze 200 ludzi ledwie 
47 żywcem zabrano w  niewolą. Koinmendant 
twierdzy i  wszyscy  tureccy Onicerowie pole
gli na placu. Zwycięzcom  dostało się 16 
dział twierdzowych nie zepsutych, kilka le
żących bez lawet, znaczna liczba ładunków, 
i 40 pudów prochu ; żołnierze zaś obfita ze
brali zdobycz ruchomości. Z naszey strony 
ieden Pędofficer zabity ,  a Sztabs-Kapitati Sa
winów', ieden Podofficer i 26 żołnierzy są 
ranieni.

Minister pełnom ocnynadzw yczayny K ró
la Imci Wirtemberskiego Szambeilan Hrabia 
S z e n k  de  C a  s t e 1 -■ D i  ś 'c li in  g e  n, miał u 
Imperatora Jegomości pożegnalną audyencyą; 
tegoż czasu przybyły  na iego mieysce Szam- 
belan Hrabia F r o b e r g  z łoży ł Imperatoro
w i listy wierzytelne.

N ayw yżey  potwierdzona ustawa 10 K w ie
tnia p. r. roku o maiątkach familyinych ko- 
mandorstw orderif S. Jana Jerozolimskiego- 
przepisała : 1. W szyscy kommandorowie, któ
rzy  ustanowili familyjne kommandorstwa, maią 
wolność wnieść do kassy kapitał odpowiedni 
d och od ow i, iaki przychodzi na zysk orderu 
zm aiątków  kommandorskich; a gdy to nastą
pi , takow e maiątki mai,ą należeć do ich z u 
pełnego rozporządzenia. 2. Którzyby komraan- 
dorowić nie wnieśli iednym razem całego 
kapitału, obowiązani sa aż do śmierci płacić 
do kassy intraty podług prawideł teraz a s y 
stujących. 3. Dochody z maiątkOw kommaa-
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orskich wnoszące się podług drugiego pun
ktu, maią oddawać się do kassy na rozcho
dy przeznaczone dla tego orderu; a zaś k a 
pitały oddające się podług pierwszego punktu 
raz ua za.wsze, stosownie do pierwszey iMa-

tego orderu, maią bydź obrócone na do
broczynne zakłady dla służby w oiennćy, ą 
wnoszone do pożyczalnego banku, dla zw ię
kszenia procentami. ..

T  u r c y a.

fZ  Konstti/itynojjolct d. ló. S ty c z n ia .----
Nadeszła tu wi-dom ość, iż korpus Jen. M ar- 
t o w ,  który na p raw y brzeg D u n a i u  w ia 
doma przedsięwziął w yp rar  -wzeprawił się 
Pazad na lewy brzeg tey r , i ż" równie 
korpus zostaiący pod dowództwem S e r a -  
s ki  e r a  I z m a i ł a  B e l  a , "opuścił stanowi
sko koło K a ł a f a t ,  a natomiast, inne na 
prawym  zaiął brzegu. Dowiedzieliśmy się 
ta kże ,  iż korpus C z a p a n a  O g l u ,  który 
na S ł o b o d ś k i e y  stał w ysp ie ,  b y ł  .jyzy- 
muszony przez niedostatek i choroby, zawrzeć 
z Rossyanami kanitulacyą , w  skutku którey 
woyska , w yiąw szy  OITi; erów , rozbroione i 
po wsiach wldkolicy G i u r g e w o  leżących 
rozrożone zostały. Chorych i ranionych w' li. 
czbie 2oco, zostawiono iednak W . W ezyrów  
i przć« rowadzonó dla potrzebnego umieszczei 
nia • pielęgnowania do R u s z c z u k a .

W e l i B a s z a  otrzymał od W . P orły  
pozwolenie, powrócić z-Albańczykami na zi
mę do ich oyczyżny i udać się nazad ,do 
swoiego Wielkorządztwa Mo r e i .  W oysko 
to, które z sobą do domu prowadzi, wynosi 

•blisko 4000 ludzi.
W. W ezyr  zatrudniony iest; ciągle na

prawianiem zburzonych przez nieprzyiaciela* 
warów ni R u s z^ z u c k i  ch. Skoro te" roboty 
skończone-, i wszystkie do, obrony.i  opatrze
nia w żywność tego mieysca potrzebne przy
gotowania uczynione zostaną, zaymie W .W e- 
D 'r z swóiem woyskiem zim owe leże w S z u -  
wt di e  , gdzie tymczaspwie b yły  W. Admirał 
k ł a f i z  A l i  R a s z a ,  znaiomy z s w o ie y  suro- 
*  °ści w  utrzymy waniu karności woyskowey, 
dowodzi.

Oba naczelni wóysk dow odzcy zgodzili się 
Da ro^eym na czas nieoznaczony i pod w a 
runkiem wypowiedzenia go sobie aoma driia 
Dii wprzódy. W  skutku tego rozeymu d ozw o
lony został ze strony rossyiskiey , zą pewną 
opłatę, w oln y przywóz i wy wó z  między W  o-

ł o s z c z y ź n ą  i prawym  brzegiem D u n a i u  
przez S i m n i c ę  na Ą miesiące. Lecz ze 'stre* 
ny tpreckiey me- przestaią dotąd odmawiać 
wszelkich podróżowych : przeprowadzanie
tow arów  dozwaiaiących firm anów, a zatem 
u waza i a ten gościniec za zamknięty.

Wzgłedem układów  Kongressu z G i u r- 
g e w o  do B u k a r e s t u  przeniesionego, za* 
cbowuia tu nie tylko naygłębszą taiemnicę , 
ale nawet rozkaz rządowy przed kilkoma 
dniami wszędzie ogło szo n y , zakazał  pod su
row ą karą wszelkich rozmów o pokoiu na pu
blicznych mieyscach schadzek. D. 25 p. m, 
naradzano się na wielkiem zgromadzeniu R a 
dy u Muftego względem potrzebnych przygo
towań do przyszłey w yp ra w y ; i przełożono 
resuilatum tych obrad W . Sułtanowi do p o 
twierdzenia.

Dnia 30 p. m. p rzy b y ł  do tuteyszey sto 
licy C h o z r e w  B a s z a ,  pow ołany tutay |Z 
swoiego dotychcześnego wielkorządztwa Ni- 
k o m e d y i ,  i otrzymał na audyencyi u Ka i -  
m a k a m a  zw yczayne futro 'honorow e, albo 
uroczyste wprowadzenie na ważny urząd W , 
Admirała.

N aynow sze wiadomości z E g i p t u  po- 
twierdzaią- nie t.yiko wzięcie Ja  m b o i k ilka  
mil od n ego óBległey, na brzegach leżącey 
twierdzy N a h a l  czyli B a r ,  ale nawet m ó
w ią  o trzech w tey okolicy nad Wehabitami 
odniesionych zwycięztwach, w skutku których 
oddział woyska tamże na ląd w ysa d zo n y ,  
połączył się z korpusem głównym , który na 
innym punkcie w ylą d o w a ł  i pod rozkazami- 
J u z  urn B a s z y ,  nay starszego syna Wielko 
rządzcy Egiptu zostaie. Oba w oyska pocią. 
gnęły7 wspólnie dla zdobycia Ą l.e d in y .  Goń
ce od woyska z ie m i doniesieniami w y s ia n i,  
przybyli d. 12 Listopada do K a i r u .

Wykonanie tego wielkiego 1 ciężkiego 
przedsięwz-ęcia- nie mogło iednak, iak w ia 
domości z K a i r u  donoszą, na wszystko b a 
cznemu i wielce czynnemu W ielkorządzcy 
E g i p t u ,  Al e h e m e d A 1 y  B a s z o w i , prze. 
szkodzić do posłania w iednymże czasie no 
wego oddziału swoiey iazdy, dla wzmocnie
nia korpusu konnicy postawioney w w yższym  
E g i p c i e  i uwazaiącey zbićraiace się po w y- 
żey A s w a n u  szczątki Mameluków, a zaie.n 
dla zasłonienia się od napadu z tey  strony, i 
zabezpieczenia nowego zasiewu w tey uro- 
dzayney części prówincyi od wszelkiego spu
stoszenia i smutnych iego skutków.

A. ’

V •



R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i .

C zytam y w  gazecie W a r s z a w s k  
następujący, z Gazet Berlińskich w yję ty  
ty kuł-: Dnia i. Lutego P, B e r n a r d  H e y
z B r z e g a  w Szlasku czynił w  B e r l i n i e  w 
przytomności licznego zgromadzenia doświad
czenia niespalności, a potem w y ia w ił  w szy
stkie tajemnice otwarcie i szczerze. T e  zaś 
zalezą na tein : i.) Na sposobie ochrony, któ
rym ręce, nogi i włosy się napuszczaią, eo 
ic czyni sposobnemi do w ytrzym ania gorą- 
cości rozpalonego żelaza. Sposób ten skła
da się z mieszaniny pół funta a łunu, 4 łó 
tó w  kwasu siarczanego i 2 funtów' wo d y ,  
którą członki, tnaiące bydź narażone na go- 
rąeość, napuszczają się, nawet kilkoma dnia
mi wprzódy. Pan H e y  czynił potein uwa
g ę ,  iż ten sposób ochrony mógłby stać 
nader w ażn ym , gdyby go używ an o do na
puszczenia sukien, przy pożarach noszonych, 
gd yż  naówczas zapalenie się onycb b yłoby  
nispodobnem , a przeto z wi ę k s z ą  pewnością 
na niebezpieczeństwo narazieby się  ̂ można. 
2) T o p ił  kruszeć, podług pozoru o łó w ,  w y 
la ł  go w 'kocioł,  i deptał w nim bosemi no
gam i, dopóki nie ostygł. Poczem doniósł, 
że . to doświadczenie zależy na omamieniu , 
ponieważ ten kruszec nie iest ołowiem , ale 
tak nazwanym  rozpływającym  się kruszcem, 
który  się nawet w ukropie topi. 3.) Gotował 
oliwę Prowancką i p o łykał ią, gdy się zda
w ała  wrzącą. Doświadczenie to także mienił 
b yd ź omamieniem. Oliwa zmieszana iest 
z trocha w7o d y ,  która się w cieple od oliwy 
o d łączaiąc,  sprawnie trzeszczenie, iak gdy
b y  się oliwa g o to w a ła ,  która wszelako nie 
iest bardzo gorąca, a zatem bez uszczerbu 
p o ły k a ć  ią możną. 4.) Sztukę iedzenia pa- 
lącey się pochodni tak tłum aczył: nazbiera- 
w ,zy śliny w ustach, wypuszcza się dech 
biorąc palącą się pochodnią do g ę b y ,  przez 
co płomień się gasi,  a ślina nie daiąc p rzy
l g n ą ć  ży w ic y  do ię z y k a ,  od Wszelkiego u- 
szkodzenia ochrania. 5.) Lak palacy się 
kapać na ięzyk bez uszczerbku można tym 
sposobem : zbiera się w  obfitości na ięzyk 
ślina przez którą natychmiast lak trętwieie, 
ślina zaś przez gorącość spieka się ta k ,  iak 
g d y b y  znaki sparzelizny b yły  na ięzyku. 6.) 
Piec piekarski, w  którym człowiek tak długo 
w ytrzym ać może, gdy płomień wysoko z ko
mina w ybu ch a, aż pieczeń cielęca się upie
cze ; okazał w modelu. Piec ten tak iest u-

rządzony, że wszystko gorąco stronami przez 
kanały  w yp row ad za  się , a człowiek leżący 

r w piecu żadney nie cierpi przykrości od go
rąca. —  Dla ochronenia skóry albo szcze- 
golney części ciała od ognia, używ a en mie
szaniny skladaiącey się z czterech części a-'" 
łunu na proch startego, i iedney części kw a
su siarczanego, zmieszanego z ośmiu częścia
mi wody. Mieszaninę tę rozrabiać należy 
p o ty ,  dopóki zn iey  me zrobi się gatunek 
maści. T ą  nacierać skórę, a po wyschnięciu 
zdiać tylko z niey osiadłą skorupę. —■ 
Chcąc ochronić suknie od o g n ia , rozpu
szcza się w wodzie maść rzeczona, i nią na- 
cieraią się suknie. Gdy w yschną, zostaie 
w  nich skupiona mieszanina ałunu z k w a 
sem.' —  O n w r t ’ ść, z iaką Pan H e y  ta- 
iemnice swoie o d k ry ł ,  i sposób, iakiin ie 
obiaśniał, zalecaią go iako człowieka szcze
rego, któremu wiele zależy na oświeceniu 
publiczności. Źe równie przytern iest w spa
niałym , dowiódł tern , iż połowę przychodu 
oddał dla ubogich.

Pismo peryodyczue: d e r  F r e y m u t h i  - 
g e  w Berlinie wychodzące donosi, że rozpoczę
te około gościńców w  Szlasku pruskim roboty, 
zupełnie iuż ukończone z o s ta ły ,  i że tak 
zwana galicyiska droga handlowa od W i s ł y  
aż do Z a b rza . w  cyrkule Pleśnenskiin, aztam- 
tąd aż do W rocław ia, w gościniec zamienione 
zostały.

Jeograficzno - Statystyczne wiadomości.

Miasto B ś U a w i a  roku zeszłego przez 
Anglików w zięte , leży na wyspie J a w i e ,  ie
dney z wielkie!) w ysp  sundyiskich archipelagu 
azjatyckiego, na niskim i bagnistym gruncie, 
pod 7. stopniem 10 minutami i 33 sekunda
mi szerokości południowey. Iest regularnie 
zbudowane, ma 5270 dom ów , między któ- 
remi wiele iest w sp an ia łych , i kanały po 
wszystkich ulicach drzewami obsadzone. Z a 
łożyli  ie Hollendrzy w roku 1Ó29. Iest w 
niem kilkanaście kościołów hollenderskich, 
ieden portugalski, ieden luterski i ieden ma- 
layski y wspaniały  ratusz, 4 szpitalow., dóm 
sierót, ubogich i p o p raw y, wielki dótn g o 
ścinny dla cudzoziemców, 4 szkół publi
cznych a 12 prywatnych, Akademia kun
sztów i umiejętności &. Liczba mieszkańców 
wynosi około 139,000' ludzi, między które- 
mi przynaymniey 10,000 Europeyczyków  a 
23000. Chińczyków znayduie sii . O koło
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miasta stoi mnóstwo Daypięknieyszych do
mów wieyskich. T o  miasto b yło  stolicą 
Rządu Itjdyów i całego hollendersko - wscho
dnio - indyiskiego handlu K oło zatoki znay- 
duie się wielka liczba w y s p ,  między które- 
oii wyspa O r n u s t  doskonałe ma okrętowe 
Warsztaty. Klima iest nader ciepłem na ca- 
łfty wyspie dla bliskości równika; b yw a ie- 
dnakże przez w iatry  morskie', chmury i 

eszcz prawie codzienny nieco łagodzonem. 
Miasto zaś sam o, dla swego niskiego p oło
żenia, -wielu przecinaiących ie kanałów i 
drzew w oln y  przewiów wiatrów tamujących, 
iest bardzo n ie zd ro w e ,- i  zawsze b yło  gro 
Rem dla wielu Europeyczyków. Nawet ro
dowici mieszkance bardzo się prędko stajrze- 
ią i rzadko do wysokiego wieku dochodzą. 
Riollendrzy posiadali tam tylko ieneralną 
Gubernię B a t a w i i ,  czyli byłe Królestwo 
J a  k a t a r a ;  lecz W ładcy trzech innych 
Państw B a n t a m u ,  C h e r i b a n u  i właści- 
wey J a w y  czyli M a t a r a m u ,  byli ich hoł- 
downikam i, i musieli im płacić trybuty co
roczny ; mieli oraz Hollendrzy w każdem z 
tych Państw albo kantory handlowe, lub 
twierdze. Ogólna liczba mieszkańców tey 
w ysp y  wynosi około 2,029,000. dusz na 
powierzchni 2400 mil [].

S a m a r a n  g.  leży w  wschodnićy części 
w ysp y  xv Państwie J a w a .

A l m a n a c h  H e l w e c k i  na rok 18i 3 . 
w Z i i r i c h  drukiem O r e l l a  w y d a n y ,  po
święconym iest wyłącznie topograficzno - sta
tystycznemu opisaniu Kantonu T e s s i n .  P.  
G h i r i n g e l l i  w B e l l e n z  iest autorem te
go przedniego dziełka, które się następuia- 
cemi kończy s ło w y: „P ołudniow e przedmurze 
Szwaycaryi przeszło 50 mil [] m aiące, od 
natury częścią olbrzymiemi naieżone skałami, 
częścią iak ray upiękrzone , zamieszkane 
prawie przcz-goooo ludzi, spóźnionych wpra- 
^'dzie. w  naukach i w przemyśle, lecz prze- 
dniemi talentami obdarzonych i serdecznie do 
oyczyzny przywiązanych , tudzież brama 
S z w a y c a ry i , W łoch i t. d. iest ten Kanton, 
Względem którego Związek Szw ajcarski iuż 
prawie rok c a ły ,  w  braterskiey i wielkiey 
zostaie obawie. ‘ c Dokładna tabełla ludno
ści tegoż Kantonu w  r. 1808 u łożona, tu
dzież zrobione z naywiększą dokładnością ta- 
belle celne względem w yw o zu  produktów 
z Włoch i przyw ozu onych do tychże, są 
dwa szacowne przydatki; toż znowu prze
dnia i pierwsza dobra jeograficzna mappa

Kantonu podług G h i r in g h e  11 eg o ry so w a 
na , & p> S c l i e u r m a n a  -sztycho w a h a , 
w yryte  przez M a y e r a  6 prospektów, mię
dzy któremi znayduią się widoki miast e 1 - 
lenz, L a v i s  i L o c a r n o ,  tudzież 4ry kolo
rowane ubiory kraiowe, są prawdziwą i sto
sow ną, iako też miłą rocznika tego ozdobą.

l a k  p o t r z e b n ą  i e s t .  r z e c z ą  o b z n a i o -
n. i ć s i ę  z p r a w a m l  k r a i o w e m i .

W  pewnem cyrkułowetn mieście galicyi- 
skietn, umarł w  miesiącu Grudniu r. p. ie- 
Dn znaczny okywatel. 1 Z ostaw ił  ón niema

ły  aiaiątek w  kapitałach, którego w s t a n ie  
mayżcńskim za pomocą swoiey nabył m ał
żonki. Córki iego bardzo dobrze poszły za 
m az, tylko syn iego, chociaż wieloletni, nie 
miał ieszcze dostatecznego sposobu do ży- 
Cla, O byw atel ów  chciał zatem iedną część 
swego maiątku żonie swoiey za p isa ć , rćsztę 
zas tak między swoich dzieci podzielić, aże- 
by  synowi iego kilka tysięcy  Reńskich wię- 
cóy przypadło; chciał 01 aż różne pobożne 
zapisy porobić. Lecz gdy napisanie testa
mentu, iak się to za zw y c za y  u- słabych i 
chorowitych ludzi dziać zwykło , aż do osta
tniego momentu odwlekał, nie mógł nakoniec 
nikogo przyw ołać, prócz Proboszcza i swoie- 
go Lekarza. Proboszcz u łożył testament, 
któ^y przez testatora z klauzulą prawną i 
wiadomą; „ T a k a  i e s t  o s t a t n i a  w o l a  
m o i *  {£ został podpisany; lecz za świadków 
podpisali się szczególnie Proboszcz iako pi
sarz testamentu,," i Lekarz. G dy po śmierci 
iego testament ten znaleziono, poznał każdy 
znaw ca, iż iedynie dla braku gciego świad
ka iest nieważnym. M  itka i syn będą się 
zatem szczególnie prawną częścią dziedzictwa 
kontentować musieli, a ostatnia wola testato
ra całkiem zniweczoną została.

Iest to w  istocie rzeczą dziw n ą, ze oso
bliwie Proboszczowie i Plebani n.e staraią 
się lepiey obznniomić z prawami zawieraią- 
cemi ważne o testamentach przepisy, które 
w  Kodexie naszym tak iasno są obiet.e, 4 co
dziennie zastosowywane bydź mogą. W ia 
domości tey można w Galicyi tein łatw iey  
n abyd ź, ile że mamy w tćyże samey mate- 
ryi szacowne w ięzyku  oyczystym  dzieło pod 
ty tu łem :

P r z e w o d n i k  T e s t a t o r a ,  c z y l i  
w a ż n e  u w a g i  z d w ó c h  c z ę ś c i  z ł o ż o -
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C z e i*,VŁi |) s jffljŚ f)  / O b y . Z . L w o w s k i e  y. 
W  e -^w^iJwQliL( d r u k i e m  J ó z e f a  
S c h nNkj j f l  ^ / a  1810. 8vo.

Nawet w  rocznikach umieietnos'ci prawa, 
w yd an ych  na rok 1811.  przez JW. Antonie
go R.os b i e r s k i e g o  Radcę appellacyinego, 
znayduiem y przykłady wszelkiego rodzaiu te
stam entów, które zupełnie naśladować ni-oże- 
m y , ponieważ zgadzaią się dokładnie z prz-e 
pisami nowego powszechnego Kodexu c y w i l
nego, który mnićy formalności iak przeszły 
w ym aga. T y t u ł  tycii roczników iest nastę- 
p u ią c y :

A n t o n i i  R o s b i e r s k i  C.  R- A p p e l -  
l a t i o n u m  T r i b u n a l i s  C  o h s i 1 a r i i A 11 - 
n a l e s  j u r i s p r u d e n t i a e p r o r e g n i s  G a 
l i  c 1 a e et  L o d o m e r i a e  V i e n n a e  e t  L e- 
o p o l i  1811. 8vo.

O b y  ten przykład popełnionego, i nie- 
poprawionego iuż b łędu, niejednego Probo
s z c z a ,  Justycyaryusza i  U r z ę d n i k a  na pr o , 
w in cyi n a u c z y ł , i a k  wielce^ potrzebną jest 
rze czą ,  2 iedney lub z drugićy książki o spo
sobie i formalności testamentów nabydź wia- 

iest m 'a ly ,  a pożytek

b u s
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t e r r i s  h o e r e d i t a r i i s  g e r m  si
li i c i s I m p e r  i i A  u s t r i a  c i. E x  i - 
d i  o m a t e  g c r m a n i c o  i n la . t in u r n  
t r a n s l a t u s  a J o s e p h  o W i n  n i w  a r- 
t e r  J. u. D.  &  c i v i I i s a n s  t r i a d  
p r o f c s s o r e  p. o. i n C.  R.  L i c a e o  
L e o  p o  l i t a  no.  V i e n n a e  1 81 2 .

Ponieważ ięzyk łaciński u W ładz sądo- 
w y ch iest zaprowadzony, a nawet i  nauka 
prawa w  tymże iezTku iest daw an ą, przeto 
Pan Professor W i n ń j w a r t e r  nietylko u 
swoich słuchaczów, 
teressa

W ydatekdomości. 
bardzo wielki.

B alta zar  S t r a c h  , 
Protokolista Rady C. K. Sądów 

Szlacheckich Lwowskich.

L i t

C o d e x  c i v  i 1 i

e r a c k a  w i a d o m o ś ć .

u n i v e r s a l i s  p r o  Omn i -

leez. nawet u mężów in* 
sprawujących wielką sobie zrobił z a 

sługę, że now y Kodex cyw ilny na łaciński 
przełożył ięzyk, i w yd ał t.łóinaczenie swoie.

Dotąd w yszedł dopiero tom i w sz y ;  lecz 
drugi iest iuż iv druku', a w 2 lub 3 m i e s i ą 
cach, całe dzieło wydrukowane będzie.

Dla postrzeżenia różnicy między n o 
w ym  i dawnym Kodexem, p o ło ży ł  Pan P ro
fessor W i n n i  w a r t e  r pod każdym  para
grafem nowego prawa paragrafy dawnego; 
przez co nietylko Czytelnikowi w zastosowy- 
waniu sprawił ulgę, lecz nawet dzieło to 
zrobił użyteczuieyszem,

Nie można tu tego przenomnieć, Po® 
Professor W i n n i  w a r  t e r  dzieło to k o s z t e m  
swoim  w y d a ie ;  z w a ż y w sz y  zaś teraźniey- 
sza drogość druku i wysokość kosztów trans
portowych z W iednia, a porównawszy z te na 
słuszną ccne dzieła (Część iw sza  kosztuie 
36 kraycarów w W. W .) “, widzieć można, 
że W y d a w c y  nie o zysk ale oto idzie , aby  
się stał użytecznym. O by liczny pokup z a 
chował go od straty.
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Meteorologiczna postrzeżenia we Lwowie od dnia 20. do 2,3. Lutego 1812.

•ś
i

j Czas po- 
| strzeżenia Barometr. Ciepłomierz

Reaumura.
j Kierunek Wia- 
!- Ir ów. Odmiany powietrza.

20.

21

Wsch. Słońc. 
2. popolud. 
19, w nocy

28, 3, 0. 
28, 4, 2. 
28, 4, 9-

~  2> 9 ,
—  0, «.
—  7 , 3 -■» w------------

t Z. średni 
P. Z . Z. średni 
Poi. Z. Z .  słaby

pochmurno. 
gęste chmury, 
pogoda.

Wsch.. Słońc. 
2. po poiud. 
10. w nocy

28, 4 , 4- 
23 , 4, 0.
28, 3. 9-

-  c  7.
t  2, 6. 
~  2.

Z . i  Po. Z . średni
Z. sredńi 

’ Po. Po. Z. slaby

pochmurna, 
pogada, \ 
pogoda.

li Wsch. Słońc. 
‘22 U 2. po potuc'. 

II10. w nocy

28, 2, 11. 
28, 2, 6. 
28, 2, 0.

3 i 5 - 
+ 4 , 5 - 
t  2, 2.

Po. słaby 
Po. Z. slaby 
Po s ła ‘>y

tajno.
gęste chmury.
rzadkie chmury. '


